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Dzielna 18. 
Fad cćyrekcją Al. Zelu erewicza, 


Piotrkowska 
róg Głównej. 
N£E 2] 


Wczorsjsza manifestacja, zapowiedzia- 
1 I zorganizowana przez Polskie Związ- 
ki Zaw. i N.P.R., przyjęła ogromne roz- 
miary i należy ją zaliczyć do najwięk- 
dych demonstracji robotniczych w Łodzi. 

Już od wczesnego rana poszczegól- 
le związki, organizacje fabryczne i dziel- 
cowe NPR. ściągały ze sziandarami, ta- 

Mcami,  wieńcami 1 orkiestrami ma Wod- 
By Rynek, jako na punkt zborny. Około 
Żodziny 10 i pół ruszył olbrzymi pochód 
AL Główną, Piotrkowską, Konstantynow= 
Ska kn mogiłom, straconych w latach 
190511906 bojownikom wolności i praw 
lob. iczych, W pochodzie wzięło udział 
koło 60,000 uczestników. Na czele po- 
Chodu niesiono olbrzymi wieniec z azar- 
fami, na którym widniał napis: „Poległym 
8a Wwolność—NPR", Za wieńcem postępo- 
wały rodziny straconych w latach rewolu= 
Cyjnych czkonków NZR. 

Następnie szli posławie łódzcy, frak- 
cje radziocha NPR. z wiceprezydentem ob. 
Wolewó lekima na czele, członkowie Zarzą- 
ów NPR. Potem szły w kolejnym porząd- 
ka organizacje dzielnicowe: Baluty, Góre 
za, Wodua, Zielona, Widzew, reprezento- 
Wane bardzo licznie, poprzedzane orkie- 
Mrami | sztandarami, Z własnym sztan- 
Qrem w zwarlych szeregach kroczyły 
dziarrko organizacje młodzieży robotai- 
Caa} im. Siowackiego. 

Drugą większą Część pochodu ata- 

wily Zw. Zaw. i grupy fabryczne. Na 

„| czcle postępowała „Praca* g własnemi 
*tendsrami i chór-ri, Oprócz rebetników 
A przemysłu wió<nistego lieznia 
iepiczeBlowam metalowcy, teamwajk= 


mo 
Cenu prenumernty: 
Miesięcznie Mk. 100 


na prowincji „ 110 


UWAGA: Prenumsratę, 
oraz wszelkie nałeżności 
przesyłane pocztą, nale- 
ży adresować jak nastę- 
puje: 

PAWEŁ 

Łódź, Przejazd Nr. 8, 


Łódź. Sroda 4 maja 1831r, Cena 5 mk, (ba prraloi szał.) muertos pocztowa oplocena ryczałtem, 


arsso LODU 


URBANIAK 


„Praca“. 


-oere 7 TZ : EYE E e L T E 


TELEFON XB 32. 
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TE 
dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabja 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem.  .sess..esse 


Redaktor przyjmujs we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem, 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 7—9 wiecz. codziennie. 
Rękopisów nienadaiących sig do draku Radaxcj4 
| „<=. dla nie zwraca. 


Arykuły bez oznaczenia honorarjam uważana 
są za bezpłatne, 


Rok FI. 


Pisma poświęcona sprawie robotników i iniafencji pracującej, 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem mk. 23, -- 
w tekście mk.15.—po tyt- 
ście reklamy mk.10=,n6- 
krelogł mk. 10—,awyczij- 
/ne mk. 7.00 zę wlerss nor: 
parelowy jednołamewy. 


Ogłoszenia drobna 2.50 ma 
za wyraz, dlą paszaks/ą 
cych pracy Ż,= 
Ogloszenia zamłejscowa 0 
50 proc. drożej. — Zagra- 
niczne o 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia nadsyłana po 
g.6 wiece. 5) orav, ir328] 
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nicach, Zamkowa Nr. 15. -— 
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Sroda 4 b. m. po cenacii zniżonych 
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Dram:t w 3 akt. Z. WojasrowSkiej. 
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rcydzie 


rze, kolejarze i elektrownia, gazownis—ta 


ostatnia ze swoim sztandarem, robotnicy 


miejscy, dozorcy domowi i fabryczni, służ- 


ba domowa. Z grup fabrycznych wyróż= 
niały się między innemi fabryki Steinerta, 
Etserta, Buhiego, Wojdysławskiego, Qroh- 
mana, Markusa Kohna, Rosenblatta, Gey- 
era, Scheiblera, Poznańskiego—ostatnia z8 
sztandarem i orkiestrą. Udlerzał groruadny 
udział w pochodzie zdeimobilizowanych 
żołnierzy uraz wielka liczba kobiet, które 
coraz tłumniej się garną pod sztandary 
organizacji zawodowych 1 NPR. wykazu: 
jąc, że w walce o Demokratyczną Polskę 
nie chcą pozostać w tyle po za swymi 
mężami, braćmi i ojcami, 

W pochodzie niesiono wiele tablic z 
wypisanymi na nich postulatami narodo- 
wymi i robotniczym: g„Niech żyje walka 
o wyzwolenie klasy pracającejl*, „Żąda- 
my władzy ludowej”, Polska musi być 
repupliką demokratyczną”, „Precz ze sta. 
nem wyjatkowym“, „Ządamy reform spo- 
łecznych*, „Preca z zamykaniem fabryk", 
„Pracy dla zdamobilizowanychi*, Ządamy 
konfiskaty zysków wojennych*, „Podatki 
na bogatych!*, „Sląsk Górny musi być 
polski!*, „Cześć ladowi óląsktemu" itp. 

Pod pomnikiem straconych prze- 
mawiali ob. Wojewódzki, Michalak i Kul- 
czyńakt; orkiestry odegrały: „Marsz 
żałobny”, Marsyljankę* i „Pieśń Legjo- 
nów". 

Po uchwaleniu rezolucji w sprawia 
Górnego Sląsza edśpiewano Rotą, po- 
Czem po złeżeniu wieńców pod pomni- 
klem poszczególne organisacja | guzpy 
edmaszerowały do miasta. 


ło sztuki filmowej podług fantazji Emilja Zoli p. t. 


„ALROROL 


reżysorj! ALFREDA MINDTA znanogo twórcy słynzego obrazu „CYRK WOLFSONA*. 
osom może być obraz „Alkohoł*, a kto go raz widział przychodzi poraz drugi, trzeci 1 mówi 
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Manifestacja miala charakter pod- 
niosły i wywarła wielkie wrażenie. Łódz- 
ka klasą robotnicza, obchodząc troczy” 
ście Świgto 3 maja, święto państwowo-= 
ści polskiej, wypowiedziała jasno I 
niedwuznacznie swą nieugiętą wolę 
walczenia o sprawiedliwe prawa we 
własnem państwie. 3 maja był w upas 
dającej Rzeczypospolitej  azlacneckiej 
próbą stworzsnia nietylko silnego rządu, 
ale I początkiem reform demouratycz- 
nych; w okresie niewoli Konstytucja 3 
maja była pochodnią oświetlającą droję, 
po której kroczyli bojownicy o Wolność 
Ojczyzny i prawa ludu. Dziś — kiedy 
ze znoju i krwi narodu powstała do 
nowego Życia Rzeczpospolita Polska, 
dzień 3 maja atajo aię dla ludu pracu- 
jącego dniem manifestacji na rzecz 
sprawiedliwości społecznej i słusznych 
praw ludu w państwie polskiem, dniem 
w którym lud pracujący czyni przegląd 
Swych sił i wyraża swe Żądania poli- 
tyczne i społeczna. 

W tej myśli i w tym duchu demon: 
strowali wczoraj robotnicy Łodzi. 

Trzeba przyznać, że ta pierwsza 
próba nadania świętu 3 maja nowej 
treści I nowego charakteru Święta Judu 
polskiego, walczącego o rzetelną demo" 
kracjęą w Polsce Niepodległej, wypadła 
pod każdym względem imponująco. 


W czasie przemarszu pochodu przes 
Plag Wolności maj. Biłyk, komendant 
miasta, na czele oddziału wojskowego, 
wbrew encrgicznym protestom robotais 
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Dane powyższe mówlą same za siebie, 
Easan Idź, warto zobaczyć! 
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Wielka mamiestacja robotnicza, Olbrzymi pochód demonstracyjny. 


ków miast wyminąć spokojnie pochód 
zagrodził mu drogę, odcinając jedną 
część pochodu od drugiej wprowadza- 
jąc w tcn sposób zamieszanie wśród 
tłumów publiczności I zmuszając część 
pochodu do dłuższego zatrzymania sią 
na ulicy Piotrkowskiej. Na axwróconą 
butnamu majorowi uwagę, żeby prze: 
puścił pochód, p. Biłyk odpowiecział w 
sapcsób brutalny i prowokujący. Byłoby 
bardzo pożądanem, aby odpowiednia 
władze pouczyły bardzo odważnego 
wobec bezbronnego tłumu komendanta, 
łe wyzywająca postawa wobec obywa- 
teli R-litej Polskiej nie należy do obo- 
wiązków oficera polskiego. 
x Dziwna rzecz, jak szybko byli 
pepesowcy przedzierzgnięci w oficerów 
„| komendantów, nabierają sołdackhich 
manier. 

Robotnicy łódzcy zapamiętają sobie 
„bohaterski“ występ bylego towarzysza 
Biłyka. 


| O Górny laek. 
(Rezolucja uczestników wczorajszego 
pochodu robotniczego). 


Lud roboczy łódzki, zebrany 8 maja 
1921 w ilości 60 tysięcy na mogiłaca po= 
ległych w walce z caratem, zwraca się do 
Rządu z energicznem wezwaniem, by wy- 
warł odpowiedni nacisk na czynniki mia: 
rodajne w celu przyspieszenia decyzji w 
sprawie Górnośląskiej. 

Lud roboczy łódzki z oburzeniem 
stwierdza, te jasno i piedwuznacznie wy- 


ą 
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powiedziana wola robotnika Górnośląskie- 
po za przynależnością do Polski jest leke 
wagonga, że łajdackie azacherki speku- 
hntów zachodnioearopejskich znajdują 
większy posłnch a przedstawicieli koalicji, 
Biż wola indności, cd wieku Górny Sląsk 
samieszkojące|. X 
bódź robotnicza wzywa Rząd, by z3= 
Czął w sprawie Górnośląskiej przemawiać 


czym, a jeżeli to nie pomoże, to przyrze- 
ka, 20 jak za nawały bolszewickiej, stanie 
jak jeden mąż w szeregach, by siłą oręża 
odeprzeć podłe zakusy niemieckich i za- 
chodpioeuropejskich spekulantów, wprowa- 
dzić w życie wolę ludu Górnośląskiego i 
pozwolić temu łudowi, w myśl Jego ży” 
czeń, złączyć się z Ojczyzną Polską. 
Łódź, dnła 8 maja 1921 r. 


Językiem właśowym:—mocnym i stanow- 


Ostatnia decyzja dla Ni 


| 2) 


gmiec zapadła. 


Sprawa odszkodowań, 


Cdrzucono ostatocznie, , 


WASZYNGTON, 3. (PAT.) Hav- 
Sekretarz Stanu Huges przesłał w 
dniu wczorajszym do min. Simonsa 
ostateczną notę orzekającą, Że pro- 
pozycje niemieckie są nie do przy- 
jęcia, jako podstuwa do dyskusji w 
sprawie odszkodowań, przyczem za- 
leca Niemcom zwrócić się z nowemi 
propozycjami bezpośrednio do so- 
juszników, wreszcie zaś wyraża ży- 
czenie rychłego uregulowania tej 
żywotnej kwestji. 


Z Rady Najwyższej. 
(Zupełne porozumienie sojuszników). 


PARYŻ, 8. (PAT) Hav.. Wie- 
czorem posiedzenie Rady Najwyższej 
skończyło się o godz. 9. Po zam- 
knięciu posiedzenia Briand zapytał 
Lloyd Georga: „Czy mogę uważać 
porozumienie za osiągnięto i czy 
mogę zarządzić mobisizację wojsk?“ 
— „Ależ najzupełniej i to natych- 
miast* — odpowiedział Lloyd Ge- 
orge. "Wymiana tych kilku słów 
należycie ilustruje jak dalece osiąg- 
nięte zostały porozumienia. Rada 
Najwyższa poleciła rzeczoznawcom 
prawnym natychmiast przystąpić do 
wypracowania odnośnych uchwał. 
Rzeczoznawcy finansowi zbiorą się 
na posiedzenie dziś rano. 


Ostatnie słowo koalicji. 


LONDYN, 8. (PAT.) Na posiedze- 
n'u wieczornem Rada Najwyższa posta- 
nowiła przedsięwziąć wszelkie zarządze- 
nia wojskowe w celu okupacji okregu 
Ruhr, przyczem poleciła komisli 'odszko- 
dowań najdalej w ciągu 4 dni zawia- 
domić Niemcy o sposebach spłaty długu 
Niemiec. 

Sprzymierzeni zawiałomią Niemcy 
o gwarancjach uznanych przez nich za 
niezbędne dla zabezpieczenia wypełnie- 
ria zobowiązań, oraz zawezwią rząd 
niemiecki do rozpoczęcia postępowania 
karnego przeciwko winowajcom wojny 
i do ukończenia roebrojenia. Niemcy 
wuszą przyjąć bez zastrzeżeń wszystkie 


Górny Sląsk w niebezpieczeństwie, 


Odezwa kariaatego, 


BYTOM, 3. Komisarz plebiecytowy 
polski, p. Korłanty, wystosował do kumi- 
sji międzysojuszpiszej w Opolu nok, W 
której mówi: N 


pe 


postawione im żądania do dnia 13 bm 
O ile tego nie uczynią w takim rasie 
okupacja okręgu Rubr dokonac sta- 
nie w tym dniu w sposób automatyczny. 


Larządzenia wojskowe. 


LONDYN, 8, (PAT), Jak donosi ko- 
munikat urzędowy Rada Najwyższa bada 
obecnie wraz z rzecroznawcamł wojskowe- 
mi i Jadmirałami Beatty i Gaasset srodki 
wojskowe i morskie jakie mają być zasto- 
sowane wzplsdem Niemiec. Przestudjowa- 
no szereg Środków przymusowych. Oku- 
pacja obszaru Raby została uchwalona. 
Później o ile sytaac'a będzie tego wyrma- 
gala będą zastosowane również środki 
przymusowe na morza, których razmiary 
gą obecnia studjowane. 


Pogotowie Francji a robotnicy I prąsa. 
PARYZ, 3. (PAT) Hsv. Wiadomość 
o powołaniu pod broń rocznika 19150 przy- 
jęła robotnicza ludność Paryża z zu 
nym spokojem, Komentując tę aecyzji 
robotnicy mówią, że Niemcy sami tego 
chcieli i że muszą zapłacić. Prasa paryska 
wyraża zadowolenie z powodu obrotu, jaki 
przyjęły wczorajsza konferencja Rady Naj- 
wyższej. 
tal 


Kapitał angieisai po stronie Niemiec. 


PARYŻ, 3. (PAT.) Hav. Specjalny 
sprawosdawca „Tłmesa” w Londynie do- 
noai swemu dziennikowi, ża stanowisko 
Lloyd Georga, które od wczoraj wie- 
Czora nie zmieniło się lecz, nie jest ta- 
go rodzaju, by Niemcom w jakikolwiek 
sposób przyjść z pomocą. Stanowisko 
jego sięga raczej do nacisku ze strony 
kól finansowych i gospodarczych an- 
gielskich. Lloyd George żądał posta- 
wienia terminu dla Niemiec, by opinja 
tego kraju przekonała się o koniacz- 
ności zarządzeń energicznych. 

Sprawozdawca podnosi, że Belgja 
jest w każdej chwili gotowa poprzeć 
Francje- w jej żądaniu natychmiasto» 
wego obsadzenia zagłębia Ruar. Spra- 
wozdawca pisze dalei, że angielscy 
przemysłowcy są zaniepokojeni obecnie 
inną kwestią, mianowicie stanowiskiem 
Włoch wobec eksporiu niemiecxiego. 
Angielskie związki przemysłowe nie mają 
zamiaru dopuszczenia znacznych ilości 
towarów niemieckich z włoską marką 
fabryczną do Anglji i myślą właśnie o 
tem, aby zażegnać to niebezpieczeństwo. 


„Według wiadomości ze źródeł mia- 
rodajaych Wysoka Komisja uznała za sto- 
sowne zaproponować w swym raporcie, 
skierowaaym do Rady Najwyższej przy- 
zianie Polsce jedynie poristów Pszcsyń: 
skiege I Rybuicckieęgo z mał:mi sproste- 
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waniami granic w powiecie Katowickim i 
paru innych. 

Jeżeli akt plebiscytu mógł się odbyć 
w warunkach zupełnego spokoju, zawdzię- 
czać to nalaży wysiłkom polskich kierow- 
ników. 

Propozycje Komisji Międzysojuszni- 
czej, dotyczące wykreślenia granicy mię- 
dzy Polską a Niemcami wystarczają, aby 
zs jsdnym zamachem pozbawić przywód- 
ców partyj politycznych całego ich wpły- 
wn na masy lndówe, Lud polski prędko 
zdał sobie sprawę, ż:.Komisja Międzysc- 
jusznicza potraktowała go jako zbędny 
dodatek w obwodach kopainianych Sląska» 
Górnego i jako przedmiot targu między”, 
narodowego. Za nic miała ona wolę tego 
ludu, wyrażoną w plebiscycie. Wobec 
wytworzonego polczenia w imieniu przy- 
wódców partyj politycznych i własnym 
składam całą odpowiedzialność za wyniki 
decyzji, powziętej przez Wysoką Komisję 
Sojuszniczą Rządzącą i Plebiscytową, na 
którą spada wyłącznie całkowita odpowie- 
dzialność *, i 
Strajk protestacyjny. 

SOSNOWIEC, 2, W całym okręgu 
przemysłowym  pórnośląskim wybuchł w 
dnin dzisiejszym częściowy strajk robo- 
tników polskich jako saworzutny odruch 
przeciw niepomyślnej dla Polski propc- 
zycji Rady Najwyższej, według której Poi- 
ska olrzymać ma podobno tylko okręgi 
Rybnik i Pszczyna oraz skrawki powiata 
Katowickiego. Wiadomość o tej rzekomo 
zamierzonej decyzji przyuiosły w dniu 
wczorajszym wydawana przez Poiski Ko- 
mlsasjat w Bytomiu  „Oberschlesische 
Grenzzeitung*, a potwierdziły ją dzisiaj 
niemieckie pisma „Morgenpost” i „Ober- 
schiesische  Landesze'tung", organ nic- 
mieckiego Komisarjatu  Plebiscytowego. 
Wssutexc tych doniesień staa podniecenia 
umysłów i wzburzenie wzuiogły się w cią- 
gu dnia i wyładowanie nastąpiło narazie 
w sposób samorzutny przez częściowy 
strajk robotników polskich, Wiadomości 
o zbrojnych wystą, eaiach, podane psze7 
pewne prywatne agencje do taj pory nie 
potwierdzają Się, nie wiadomo jednak, co 
przyniesie dzień najbliższy, albowiem 
wrzenie ogarnia coraz szersza masy robo- 
tników. 


Odwołanie Korfantego. 


WARSZAWA 8. (PAT). Wobec 
przekroczenia przez posła Korfante- 
go jego pelnomocnictw jako komi- 
sarza plebiscytowego, rząd odwołał 
go z tego stanowiska. 

A) 
Strajk pracowników miejskich 


Ministerjum skarbu odnosi się w dal- 
szym ciągu do żądań pracowników miej- 
skich w Łodzi zupełnie nieprzychylnie. 
Jak dotychczas sprawa nie posunęła się 
naprzód. Dziś rano wyjechało do Warsza- 
wy prezydjum Magistratu w towarzystwie 
posłów. 


Ciągnienie naszej premjówki. 

Wczoraj odbyło się 12-te ciąg- 
nienie „Miljonówki'* dla właścicieli 
pożyczki na wydawnictwo „Praca“, 
Wylosowany został nr, 1467. Wia- 
ściciel kwitu pożyczkowego, opa- 
trzonego powyższym numerem otrzy- 
ma w redakcji naszego pisma „MI- 
ljonówkę*. Następne losowanie 
odbedzie się we wtorek 10-go maja o 


godzinie 7-ej wieezorem w redakcji , 
4 


„Pracy“. i 


Wiadomości bisiąte. 


Kalendarzyk. 


Dziś Florjana 


Jutro Waiebowstąpienie 3 


Wschód słońca, 4 m. 29" 

Zachód A 7 m. 28 

Wschód księgyca 7 m. 07 
Środn Zachód s 4 m. 0l 


Obchód 8 go maja. Ładna od rans po- 
goda dodala tem większego uroku wcza= 
rajszemu świętu 3-majowemu. OJ samego 
rana miasto nasze przybrało wygląd nięs 
zwykle uroczysty. Na FZwszystkich gmna- 
chach państwowych powiewały flagi na- 


"rodowe, przyczem na balkonach zawieszo- 


no portrety Naczelnika Państwa, okolone 
kwiatsmi i zielenią. Domy prywatne przy» 
strojona bialc-amarantowemi flagami, bal- 
kony udekorowano dywanami, a wystawy 
sklepowe przybrano w emblemaly naro- 
dowe. 

Sklepy zamknięte były przez cały 
dzień, zaś cukiernie | restauracje do go- 
dziny 3-ej po poł. Ruch kołowy zupełuie 
astal. Tramwaje miejskie i kolei polmiej* 
skich nie kursowały do godz. 8 po pał, 

We wszystkich świątyniach katolice 
kich-o godz. 9 ranu odtzły się uroczyste 
naboścństwa, które zgromadziły liczne za- 
stępy wycbowańców szkół miejscowych, 
oraz tlumy wiernych. 

Staraniem miejscowego garnizonu 
wojskowsgo urządzono na Placu Dąbrow- 
skiego mszę polową, poprzedzoną prze- 
głądeni wojsk przez dowódzcę okręgu ge- 
neralnego, gen. Rządkowskiego. 

Potem uformowel aię pochód woj: 
skowy, który ruszył ulicami Konstanty 
nowską, Placem Wolności i Piotrkowską: 
Przed gmachem hoteiu „Victoria“ od- 
była się defilada przed Dcą Okr. Cien. 
Za oddziałami wojskowymi uformował 
się pochód, w którym wzisły udr'ał 
policja,  stoworzyszenia, delegacjs b 
cechy. 

— Posłedzenia Rady Miejskie] nie bo- 
dza. Prezydjum kady Miejskiej Komuut* 
kuje, że zapowiedziane na dziś zebranie 
Rady Miejskiej nie odbędzie się. 


— Otwarc o Uniwersytetu Powszoch: 
nego przy Związku nauczycielskim. W J0- 
kalu przy ul. Andrzeju «+-0dbylu sig U 
roczystosóć otwarcia filji Uniwersytetu 
Powszechnego specjalnie dla nauczyciole 
stwa na terenie Zw. nauczycieli szkół 
powsz. Zebranych 200 osób powitał 
prezes Związku p. Papis, + pocacin lmie* 
niem Wydziału kultury i oświaty przes 
mawiał dr. kopciński. Wykład „O Kon- 
stytucji* wygłosił sądzia Kempner. 


Wykłady na Uniwersytecie przy 


Związku nauczycieli odbywać się będą w | 


Środy i soboty, od godz. 7 do 9 wi 
Program obejmować będzie tematy z 
nauk społecznych 4 politycznych TY. 
najnowsze zagadnionia z dziedziny nauk 
pedagogicznych. Opłuta za cykl wykła: 
dów od 1 maja dv 15 czerwcu wynosić 
będzie 50 mk. 
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Teatr, muzyka | SZYdKA. 
Teatr Miejski. 


Dzisiaj dla zrzeszeń inteligenekich 
po zniżonych cenach poraz 17 i ostatni 
w b. sezonie „Nes"” Z. WWojnarowskiej. 

Jutro o g. 8 pp. pe €enach popu- 


larnych „Dziady“ A. Miekiewicza poraś | 


ostażai w segoaie, a O g. 8 wiesz. „Bia- 
ła rękewiezka” Bt. Zoromekiego. 
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Wiedzieliśmy się z detronizacji. 


K MICKIEWICZ. 
Miętytucja trzeciego maja. 


(Dokończęnie) 


W czasie cs'etniej rewolucji, którą 
Warszawa rozpoczęła z pomocą kilku 
Województw, ludzie rządzący, opiekuno- 
Pia ówczesni Polssi, oddzielani od resz- 
Y rodziny, nie mogąc dosłyszeć jej 
Próśh, dla czegóż nie poradzili się przy» 
hajmniej testamentu Ojców, nim rozrzą- 
dzili dziedzictwem? Czemużnie wrócili 
o Konstytucji 3 Maja? Mówiąc nawet 
języ klem doktrynersiim, zapytamy icb: 
Mż to rząd prawy i kiedy Konstytucją 
ę uchylił? Przez samo wrócenie alą do 
o stytucji 3 Maja, ilażby to oszczędzi- 
3 ilẹ ni potrzebnych, długich formal- 
s ©), rozpraw, uhiadów| NŃiepotrzebną 
kająby nią d:tronizacja Mizołaja, który 
śledząc na ironihu kilku województw, 
Krójin Mazowsza, nigdy nie był przez 
łes.ts Polasi za króla uznanym, I o 
8go prawnam panowaniu dopiero do- 
Podług 
Konstytucji 3 Maja, wszelkie układy z 
*arem jajo królem PolaLi były niepo- 
obne; wsrelkie stosunki dyplomatyczne 
R Prusami i Austrją niedorzeczne; wszal- 
le proklimacjo do rodaków niapoly- 
Czne bo na prowinclach zrozumianoby 
Wróconie sią do Konstytucji 3 Maja 
lepiej i prędzej niż wszelkie prokla- 
hacja, 

Konstytucja 3 Maja nadawała -na- 
łodowi króla. Nie przesądzamy o przy” 
Ułości, ale nie wahamy się powiedzieć, 
© w czasie rewolucji, leszcze tun arty- 
uł Konstytucji wyrażał życaanie mass 
Narydowych. Odwołujemy się do pow- 
tlania Litwy, Ukrainy, Podola, Białorusi. 
akio wrażenio zrobiiaby w tych prowin- 
tach wieść, że król polski, wielki książa 
litewski, ruski i pruski, ciągnia odzyskać 
RQsze dawne dziedzictwo! Fatalność, 
tlążąca dotąd nad nami, nia dozwoliła 
wprowadzić w egzokucją tego artykulu! 
yli ludzie życzący wskrzeszania władzy 
królewskiej, uznano ją urządownie za 
Ronięczną: als naś.adowcy śiapl cudzo- 
ziemczyzny, chcieli króla, albo Mikołaja 
E pPOoprawi.1m!, albo jakiego nasłanago 


prz’ Z dyplomatów wlóczęg:, namaszczo- 


Rego Uznpniem, ogłoszonego protokuła- 
ni. < Kolebką ówczesnego króla powin- 
Raby była być noc 29, namaszczaniem 
few wielkiego księcia i wszystkich Mo- 
dkalów I Ich przyjaciół, ogłoszeniem hul 
zial przy pierwszem zwycięstwie. Zre- 
lztą, komuż mano oddać koronę i 
Bzczerblec Bo'ssława, czapzę Witolda, 
kiedy nawet buławy hetmańskiej przy|- 
pować nie chciano, kiedy ją tyla razy 
Fano na to tylko, ażeby ją ściosać na 
Diórzio do podpisania usładów ! kon- 
Wencji?.. Przy schyłku rewolucji już 
było za późne; już nsdte okrzydzono 
tu? króla, deświadazywspy tyla zlsgo 
Od tyranów, kiórzy go noszą. A prze- 


Następne losowanie we wtorek dnia 10 mala, 


cież, ten tytul w początkach rewolucji 
byłby straszniejszym dla despotów niż 
ogłoszenie Rzeczypospolitej; same tytu- 
ły Króla Polskiego dopominają się od 
Świętego Przymierza więcej, niżby mot- 
na wypisać na wieloarkuszowych prota- 
stacjach. 

Skoro wypadki wyzwą do działania 
naród polski, komu Opatrzność pozwoli 
mieć wpływ na losy jego, niech ten 
szczęśliwy człowiek zajrzy jeszcze w 
Konstytucją 3 Maja. Może w niej wia- 
cej niż my wyczyte; my  wyczytujemy 
kilka kardynalnych życzeń narodu, dotąd 
jeszcze odzywających się. 

Pierwszem życzeniem jest: wojna 
ze wszystkimi ciemiężycielami Polski. 
Bo Konstytucja nigdzie nie gwarantuje 
zaborów dawnych, owszem protestuje 
przeciwko nim przez wszystek swój 
układ; kiedy pseudo Konstytucia Alek- 
sandrowska opiera się właśnie na po! 
dziale Polski, 

Drugie życzenie: propagandy wol- 


| ności, jeśli nie jest wyrażon goczoa- 
nym językiem politycznym, daje alę czuć 
w duchu Konstytucji. Jede z jej arty- 


kułów powiada, że każdy kto wejdzie na 
ziemię polską wolny jest. Ten artykuł 
dalej sięga w przyszłość, niż wszystkie 
kongtytucje europejskie. 

Trzecim życzeniem narodu jest: 
rozszerzenie wolności na wszystkie kla- 
£y narodu; rozumiemy tu przez wolność, 
pełność praw obywatelsuich. 

Nakoniec, Konstytucja 3 Maja na- 
dawała wielką obszerność i moć władzy 
najwyższej. Kto będzie umia! zgadnąć 
wolą mas, teamu naród w Polsce da 
władzę wielką; tem silniej działać bę- 

- dzie, Im leniej wyrałać zdoła myśl na- 
rodu, rozszerzać wolność. 
2—)—4 


Kronika polityczna 


Azja w koncepcji sowieckiej. 


punkt ciążkości 
hód. Dziś już 
Dywersja była 


Dyplomacja Bowiecka 
swojej akcji przerzuciła n 
powiedzieć można, żo wyg 
nieoczekiwana, dyrygenta koncertu koalicyjnego, 
Anglijo, biła w aajczuls lojsca a truo'u prze- 
ksztnłcała slą z zawrotną szybkością w realne, 
wciąż rosnące nlobezpieczaństwo. 

Rosja zawsze byla niebozpiecznym dla 
Anglji rywalom na terenie azjatyckim. Zdawa- 
ło sią jednak, że punktem kulminacyjnym tego 
współzuwodnictwa byla polityka azjatycka 
Aloksandra II około roku 1885, kiedy panstwo 
było niomal u szczytu połągi, a carat rozkwi- 
tał i odmładzał się przeź relurmę. 

Okazuje się, że plany rewolucji rosyjskiej 
Idą dalej, aniżeli zwduobywcze zakusy rządu ear- 
skiego. Mają przytom wybitne szanse powo- 
dzenia i wkroczyły joż w stadjum realizacji 
— mimo, że guma Rvaja loży w gruzach. 

Jost toż w term wszystkiem moment szore- 
gólnie na uwagą zasługujący. Z końcem roku 
1918 rząd sowiecki oficjalnie, w notach tra po- 
rednictwem konsula amerykańskiego, p. Pool'a 
zawiadomił Bnionte, że za cenę pokoju gotów 
jest wyrnee uię na jaj korzyść posładłości ro- 
Byjskioa w Asji i wszelkiej tam roli pollbwer- 
nej. A w niespełsa rok — nio bacząe na brak 
odpewiedzi na sweją ofortę — zakczątnął się 
żywe około... rzueauia przeglwko Huropie (cB 
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We wtorek dnia 3 maja została wylosowana 12-ta 


MILJONÓWK 


Klopoty Anglji w Persji 
i w Afganistanie. 


Według depeszy z Londynu wojska 
angielskie opuszczają Persję. Obronę 
przeciw bolszer a podjąli zostawieni 
przez Anglików kczacy perscy, którzy 


wszakże nie stanowią przeciw najeźdz- 
com dostatecznej siły. 

Nie ulega wątpliwości, że Persja 
jest objęta silnym fermentem przeciw 
wpływowi angielskiemu, który bolszewi- 
cy i Turcy rozniecili w ostatnich latach 
niemal w całej Azji. W układach z so- 
wietami lord Curzon domagał sią od 


„ich zaniechania propagandy w krajach 


zachodnich Azji, lecz te nie chciały zło- 
żyć stosownych zobowiązań i dopiero 
pod groźbą rozbicia układów  obiecały 
zaprzestać propagandy w Indjach i w Af- 
ganistanie. Zatem rząd angielski tylko 
częściowo zdołał przeprowadzić swe ġą- 
dania, 

Okazuje się tymczasem, łe sowiety 
zawarły z Persją umową, która może 
być zwrócona przeciw Anglji. Umowa 
jest nacechowana pozorami bezintere- 
sowności i poszanowania dla niepodleg= 
łości Persji, annuluje dawniejsze przy- 
wileje, uzyskane w tym kraju przez ca- 
raty, lecz jednocześnie otwiera drogę do 
interwencji bolszewickiej. Nie poprze- 
stając na tem, dyplomacja bolszewicka 
wbrew umowie z Anglją zawiązała tak- 
że układ z Afganistanem; ażeby zacho- 
wać pozory lojalności traktatowej, pod- 
stawiła na swo miejsce Turków-kemali- 
stów, którzy nie mają względem Anglji 


zobowiązań, a którzy oddawna są fak- 
tycznymi sojusznikami bolszewickiej 
Rosji. 


Tak tedy ze swej umowy :4 sowie- 
tami Auglja, jak dotąd, wyniosła dość 
problematyczne korzyści. Niewiełe przez 
nią ulżyłu swym kłopotom w Azji, które 
zataczają coraz szersze koła i coraz wię- 
cej absorbują uwagę rządu londyńskiego. 
Nas interesuje przedewszystkiem stosu- 
nek tego rządu do spraw środkowo-eu- 
ropejskich. Lecz dla samej Anglji wszy- 
stkie te sprawy Są czemś trzecio- lub 
czwartorządnem wobec niepokojących 
zagadnień azjatyckich. 


Spór o wyspę Jap. 


Gdy w Europie wciąż się kompliku- 


ją sprawy, związane z wykonaniem trak- 
tatu wersalskiego, na wschodzie Azji i na 
wodach Oceanu Spotojaego wyłaniają się 
coraz widoczniejsze objawy antagonizmu 
amerykstusko-japońskiego. Od kilku mie- 
sięcy toczył się tam spór o wyspę Jap, a 
ostatniemi czasy zaostrzył się i dolewa 
oliwy do wzajemnych stosunków, które 
i tak nie były najlepsze. 

Wyspę zabrali po Niemcach Japoń- 
czycy na mscy tajnych układów koalicyj- 
nych i z mandatu Ligi Narodów. Jak wia- 
domo Ameryka wagółe tych mandatów 
nie wzn:je, a co do tajnych umów koalie 


tak Avgiji): Chin, Indji, Afgawtetbonu Persji a cyjnych, zawartych jeszcze przed prsystą- 
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która padła na zaświadczenie pożyczki JNe L&S7. 
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| pieniem Stanów do wojny, nie chce o nich 

|, wcale wiedzieć, W oczach tedy gabinetu 
waszyngtońskiego Japonja niewa żadnych 
tytułów do zagarniania wyspy. Ta ostā- 
tnia za$ ma znaczną wartość dia Y.nke« 
sów, gdyż tn była stacja telegrafu kablo- 
wego, łączącego Amerykę z Azją. Wya 
miana not, jska z tego powodu zaszłe 
pomiędzy Waszyngtonem a Takjo, nie ro: 
kuje łatwego rozwiązania sprawy. 
i Spór o Jap jest bardzo charaktery» 
styczny. Stanowi on zresztą tylko część 
i to małą część tych rozległych kwestii, 
które wytwarzają antagonizm pomiędzy 
Ameryką a Japonją. 
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Sprawy robotnicza 


Los robotnika rolnego. 
(Czem się zajmuje policja?) 


P. Steigert. właściciel majątku Igna: 
czew postanowił alę, pozbyć jednego 
ze starszych robotników rolnych. Po- 
nieważ sam tego uczynić nie mógł, dnia 
3 kwietnia sprowadził sobie z Konstan- 
tynowa miejscowago komendanta policji, 
by przy jego pomocy dokonać wyrzu* 
cenia niemiłego sobie robotnika. Pan 
komendant, nie wiadomo naspodstawie 
jakiego paragrafu swych ustaw, z pola: 
cenia p. Steigerła udał się do Kaźmier: 
cza:a Antoniego i zaczął nalplerw da» 
radzać mu by poddał się woli swego 
chlebodawcy i przeniósł do położonych 
o l ipół kilometra Żabiczek, gdzie fol- 
wark jest. opustoszały i wyniszczony. 
Gdy Kaźmierczak za tą radą pójść nie 
chiał, p. komendant sprowadził sobie 
policjanta, z jego pomocą zamznięte 
drzwi mieszkania Kaźmierczaka otwos 
rzył dobranym kluczem, sprzęty po- 
waxładał.na wóz | powiózł do Zabiczek. 
Córkę Kaźmierczaka, Feliksę, za to, że 
nie chciala pomagać przy wywożeniu 
rzeczy — p. komendant popopychał. 
Panu komsnadantowi w toj bezprawnej I 
gwałcicielskiej robocia pomagał p. Hanke 
administrator majątku. 

Dodać nalsży, źe poszkodowany A. 
Kaźmierczak jest starcem 86 letnim, a 
więc człowiekiem bezsilnym, ma syna 
w wojsku, nie ma go więć komu o- 
bronić. 

W całaj tej sprawie uderzają dwia 
rzeczy: bezwzględność obszarnika, który 
nie ma żadnego względu i litości na 
wisk swego robotnika i wyrzuca go 
przemocą na drogę. A druga sprawa 
jeszcze smutniejsza — że do tej ohydy 
daje sig wciągnąć policja, która we 
wszystkich zatargach między pracą a 
kapitałem powinna zachować bezstron- 
ność, a nie łasić się obszarnikom. Sprawy 
tego rodzaju może załatwiać kto ohce, 
ale nigdy policja. 

Nie wątpimy. że p. Starosta po 
wejrzeniu dokładne w całą tę sprawą 
winnych wykroczeń policjantów przy» 
kładnie ukarze., 4 
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k prostowanie. 


Od prezydenta Rżewskicgo €trzy- 
mujemy następujący list: s 

Do Redakcji Dziennika „Praca“ w 
miejscu. W N 116 „Pracy“ Z dnia 80 
kwietnia 1921 r. ukazała sią wzmianka 
pt. „Kto temu winien“. 

Ze względu, że powyższa-wzmianka 
zawiera szereg danych niezgodnych z 
prawdą, prosimy o zamieszczenie w naj- 
bliższym N+ „Pracy“ na zasadzie art. 21 
i 22 przepisów prasowych z dn. 7 lute- 
go 1919 r. niniejszego sprostowania. 

1) Nieprawdą jest, jakoby nomi- 
nacja dr. L. Konica na stanowisko ikon- 
trolora finansów miejskich nastąpiła na 
skutek wspólnego porozumienia Minister: 
stwa Skarbu z wiceprezydentem dokto- 
rom Stupnickim, natomiast prawdą jest, 
że nominacja ia miała miejsce jeszcze 
przed przyjazdem delegacji Magistratu 
m. Łodzi do Warszawy; również praw- 
dą jest, że delegacja wyrażała swój 
sprzeciw zarówno przeciw ustanawianiu 
kontrolera z ramienia Min. Skarbu jako 
też osobie d-ra Konica oraz łączeniu 
sprawy powyższej z kwestją podwyżek 
plao pracownikom miejskim. 

2) Nieprawdą jest, jakoby wice- 
prezydent dr. Stupnicki wręczył nomi- 
nację dr. Konicowi, natomiast prawdą 
jest, że list Min. Skarbu, zawierający 
nominację dr. Konica został mu przesła- 
py przez Magistrat.. 

Prezydent Rżewski. 
a prasowa nie po- 
zwala Ir wictlonio Sprostowania w 
tym sam numerzo, odpowiednie wy- 
jaśnienie w tej sprawio damy w jutrzej- 
szej „Liacy—LeU). 
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Z ruchu współdzielczego. 
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Jak wiadomo ruch robotniczy na Blasku 
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centralą, co źle sią odbija nu ich rozwoju, do- 
sąd pozogtawuły też jedynie w lużnym ze sobą 
kontnkcle. W ceiu doprowadzenia do centrali- 
zacji ruchu spółdzielczego w polskiej części 
Sląska, vrzedewszystkiem zaś w oelu założenia 
ver] hurtowni, został zwołany zjazd delega- 
tów robotniczych kooperatyw Śląskich. Brało w 
nim udział 18 osób, reprezentujących koopera- 
tywy =s nast. miejscowości: Cteszyn, Chybie, 
Ochaby, Skoczów, Goleszów, Rudzica, Jasienica 
1 Biolsko. Nie przysłały swych przedsta |- 
cieli kooperatywy, wzgl. sklepy fabryczne w 
Ustroniu, Dziedzicach, Zebraczu I Schodnicy. 
Zebrani jednogłośnie uznali konieczność 
założenia centralnego atowarzyszenia spółdziel- 
nt robotniczych dla polakiej częsci Siąsxa | 
wybrali komisję organizacyjną, w aktad której 
weszli t-sze z z (Cieszyna, lsartusch z 
Biolska i Łazar z Ustronia. Projektowany zwią- 
zek spółdzielni Sląska Ciesz. obejmie przeszło 
5000 członków kooperatyw (w tej liczbie około 
2500 oz? uiemieckiej kooperatywy w Bielsky). 
Biedzib., związku będzie prawdopodobnie Biel- 


sko, 

Oczywiście związek ten może być trak- 
towany tylko jako forma przejśolowa, do czasn 
objęcia I tych okolic przez jeden Związek 
ogólnokrajowy, 


Rozmaitości. 
Zemeta po Íl latach. 


W jednem z miasteczek francuskich do- 
konano niedawno atraszliwego aktu zemsty. 

Pułkownik żandarmerji Faugercs, jadąc 
na urlop do brata, wysiadł na stacji Argentra 
du Plossix. Na dworcu znajdował się 52 letni 
brygadjor żandarmerji, Paweł Mary. SBtwier- 
dziwszy papiery tożsamości pułkownika, bry- 
gadjor Mary wraz z jednym z żandarmów pod 
pozorem przeprowadzenia śledztwa poszedł za 
pułkownikiem. W polu w oddaleniu 1 kilo- 
metra od dworca, dogonilt oni pułkownika, któ- 
ry był po cywilnemu, i Mary zatrzymał go, za- 
pytując: „Czy pan jest naprawdę pułkownikiem 
Faugoresł Otrzymawszy od oficera odpowiedź 
potakującą, Mary wyciągnął szybko rewolwer I 
zapytał: „Czy pamiętasz com cl powiedział jo- 
denaścioe łat temut“ 

Zandarm obocny przy zajściu, nio zdąży 
zalrzymać ręki swego brygadjera; strzał padł 
i pułkownik trafiony w głowę upadł martwy. 
Morderca, zupełnie spokojny, wrócił do Argen- 
tre porozpisywał listy I czekał g zlmną krwią, 
aż przyjdą go sztować. Badany przez po- 
rucznika żandarmarji, Mary odmówił wszelkich 


i í nie podat motywu, dla którogo zabił | 


Zwi IZ 1, 
Koledzy mordercy twierdzą, żo 11 lat to- 
mu Mary miał swym zwierzchnikiem jakieś 
oważno niopvrozumienie ua  poułożu Błuź- 
4 "n. 
Bagita Łebraczką., 
h śoplash w okropnej > w Cio- 
Rg 46 letnia staru a, l- 


| ścloła będzie 
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W odgioniu smarłej rnaleziono paczkę 
papierów wartościowych opiewających Da sumę 
120,000 franków, które, bojąc się okradzenia, 
stale nosiła przy sobie. Znaleziono też testa 
ment podpisany nazwiskiem Arsene Potit, w 
którym zmarła zapisuje cały swój majątek na 
rzecy zakładów dla ociemniałych_w Paryżu. 


Widma wojny, głodu i zarazy 
znów unoszą tię nad światem: 


Nadrenja była zawsze krajem legond i 
tajemniczych historji. Tutaj w głębi kopalń 
urodziły sle podania o tajemniczym władcy 
skarbów podziemnych, tutaj krąży legenda o 
djable, któremu kazano budować pierwsze fun- 
diamenty pod katedrę. Paryski „Temps“ donosi 
obecnie, że w Nadronji wielkiim autoryteteni cio- 
azy się teraz niejaka „alostra ' Wińter*, która 
przepowiada straszliwe wydarzenia, trochą jod- 
nak zabarwione filogermańskiemi tendencjami. 

Oto przepowiednie tej nowej wróżki, za- 
powiadającoj niezwykłe wydarzenia, pełne gro- 
zy na lata najbiiżaze. „Przeayliście wielkie 
nieszczęścia — ale to.jest niczem wobec tych 
ran, któro wam przyszłość najbliższa przynie- 
sie". „Widzę Japonję uzbrojoną od stóp do 

łów t! przygolowującą się do ataku na Amery- 

ę. Równocześnie Chiny staną pod bronią i 
będą gotowe uderzyć na Amerykq. Francja I 
Anglja staną po stronio Amoryki. W r. 1022 
nowa fala nieszczęść wam grozi, a głód zapuka 
do waszych drzwi. trzyma już klamkę w dłoni, 
u towarzyszyć mu będzio czarno widmo zarazy. 
W r. 1923 wystąpią Niemcy I Rosja do wojny 
przeclw Francji, a wtedy uderzy groźne zadość- 
uczynienie w Paryż, który zmłoniony bodzio w 
gruzy i ruiną. 

W 1024 r. Ameryka 1 Nlomcy wyjdą z 
wojny światowej zwyciązcami. Niemcy tym 
razom odnlogą tryumf, ale będzie to tryumf 
krótki. Tego już nie ujrzy były cesarz Wil- 
helm, bošuiomlocki Spartakus wyrwlo go z 
ukrycia Holandji lskarze go na straszną śmierć, 

Rok 1925 ujrzy pad sobą taką samą ko- 
metę „Itvolutione*, która przed dwoma tysłą- 
cami lut przyświocała (4) w chwill urodzin 
Chrystusa, W strasziliwem trzęsiontu zlomi fa- 
le ocoanu poohłoną Anglją I wybrzeże konty- 
nontu Atlantyda, ten kraj nlegdyś zaginiony, 
wyłoni się znów na powierzchnią wód w pobil- 
żu Azorów. 

An 
Ameryki. 
wynalazki. 


ra misja Światowa wyjdzie z Indji 1 
Stamtąd wyłonią się nadzwyczajne 
Kościół z papleżom I ojcami ko- 

zagrożony, a wr 
irzo się przez zwały chmur t.nastąpi okre 
ogo tysiąclocia pokoju i równowagi”. 


Taniec trupów, 
Zargonówka białostocka opowiada nastę: 
pującą sencucyjną hielorją: W szpitalu wiloń- 
skim, w oddziale dla obłąkanych, zmarł chory 
ewangielik, którego włożono do trumny i - 
niesiono do kaplicy. Drugi obłąkany, który 
przypatrywał sią temu, wszodł tukżo do kapli 
cy I ukrył się za filarem. Gdy pusłnguczo wy- 
„li, wszedł do trumny, okrył całunem i 
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Tylko kilika występów 
AR 41, Vini 
|  Uperetki Polskiej 


Powiększony chór i orkiestra, 


© tę url”puwą, wydaną z 28 puk 


Strzel, Ken. 1630—83 
(jawilck» Bronislawa 7agubiła do- 
“A wód osobisty, wydany w Po 
dzl 1885—3 


M ydiak Roman zagubił j aczport 
IA polski, wydany w Łodzi. 


pół» 


sportowe 


karię paszport nmieinieck., wydany 


w Łodzi, 1645—3 
p-m- Lumauski Raclinierz 
zagubił kartę urłopową, wy- 
darq prizas Srwadron Zapas: 75 
p. Tih Kon Wikp. w Lesznie. 
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usnął. Następnego dnia przybył pastor, odpra 
wił nabożeństwo Í posługacze wzięli - truma% 
by ją wynłaść na karawan. Wtedy jednak 
„trup“ wyskoczył, uderzył posługacza i uciekł 
Posługacz zmarł na miejscu ze strachu, posos 
stall z pastorem na czele zaczęli uciekać, kray. 
cząc głośno. Gdy źbiegł się tłum i spostrzegł 
zmarłego posługacya, chciano po nakryć calas 
nem, który leży zwykle w szafie. Udy ją otwo= 
rzyli, właściwe zwłoki wypadły, uderzając ca* 
łym ciężarem drugiego posłygacza, który somi 
dlał, a wśrbd zebranych nastała okropna panika 
Dopiero po upływie dłuższego czasu udało sl$ 
wyjaśnić całą historją. 


Stolarz—prezesem 
ministrów pruskich 


Kto pomyślalby jeszozo przed trzeb 
laty, że prezesem ministrów w państwie pele 
sklem może zostać czeladnik stolarski? A pret 
cioż tak siq stało w dniu 9 kwietnia. 

Sojm pruski wybrał 332 głosami na 38 
głosujących prezesom ministrów pruskich p% 
sła centrum katoliokiego, Stogerwalde. 

Slegerwald urodził się w 1874 roku, pol 
Wirtzburgłem. Poświęcił się stolarstwu, all 
zosluwszy czeładnikiem kształcił ię i wyrobl 
siq tak daloce, że w 195 r, został sekretarzem 
wszystkich połączuisyca urganizacji robotol 
czych eirześcijań :L!'ch. Włada jezykiem fran 
cuskim i anglelskim. Odbywał wielkie podróż 
żu naukowo, a mianowicie, zwiedził Anglję, 110 
landje, Berlgją, Włochy, Anstrją I Szwajcarję 

Podczas wojny powołano go na członkk 
dyrekcji wojskowogo urzędu ajprovizacyjaogi 
I na członka Rady doradczej finansowej w urzę: 
dzie Rzoszy dla "spraw skurbowych. Jeszc48 
podczas wojny w paźdzlarniku 1917 r., gdy 4 
Prusach zacząły siy pojawiać prądy liberalna 
powolano go na członku prnskinj izby panów 
Po wybuchu rewolucji został dn. 26 stycznia 
1919 r. ministrem uźytecznośoi publicznaj czył 
ministrom politykł socjalnej. Spocjalnio zaj: 
mował sią sprawami warsztatów I Innomt prê 
wami, Lyczącemi sią poprawy losu klas praous 
jących. 

Dzięki temu zyskał rohin r io nlotyłe 
ko klua burżuazyjnych, ale iukże i klag robote 
niczy h, czego na lopszym dowodem wiolkś 
ilość «"łosów, oddanych na ingo rzecz w so mło 
pruskilu, po iu giuvano muiejwzość 
socjuliztyczną. 


4 PF 
2 żydn organizacji R. PR. 
4 cja Gkręgowa. 
Dnia 6 maja og 2 pp. w klubie 
NPR (Piotrkowski 01) odbedzie się kons 
foroncja okrągowa, w której udział mo- 
gą wziąć członkowie NPR z Okrągu 
Łódzkiego oraz członkowie Zarządów 
dzie! wych w Łodzi 
Tegoż dnia o g. 11 rano w tym 
samym lokalu odbędzie sią zebranio 48° 
rządu Okręgowego. 
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Pracownia obuwia Dakuta Andrzej zagubił paszport 


rosyjski, wydany w Lubla" 


Adama Walasa, Rzgowska X 15, 


k : 
poleca gotewe męskie, damakie onde 


obuwie, zcana ze swej dobraci. Patat Romrn zagubił kartę n» 
V topową l-go pul. Czołsów, 
wydaną z 28 p. Btrz. Kan, 1676-9 
Qzymkowąki Władystaw zsgabił 
paszport rosyjski, wydany s 
gminy Nakfelnica. 
Józafa 
paszport niemiecki, 


Przyjmuje obstalunki. Ceny umiare 
kowane, 1452—8 
pasovski Grzegorz zagubił por- 

tfel zawierający 8280 mk, 
papiery wojsłowe wy danc przez 
Naczelne dowództwo połskiej siły 
zbrejnej w Watszawie. Rsiążkę I 
legitymację inwalidzką, paszport 
niemiecki, wydany w Zodzt, 
oraz {inne dokumenty. Laskawy 
znalazca zechce swrósić same 
tytko papiery z zatrzymaniem 
pa A na LA 8l, 
m. 


tchrowska 


w. Łodzi. 
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Jagisąl pies raay wilczej čsia 
20 kwietnfa r. b. of- 
porda sa ngr 
, Teslarnstjs, 
83—2 bedsla Agio walt 
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| reame fasony od 2 oi 
mara 


1653—3 


para: pierściony 
kolosyki, zegary i zegark M 
najtaniej kupłó modna w 
polskim sklopio 


Brzezińska 10 
JAH PLACEK 


1683-3 
zsgukiła 


EA 


Ki 


